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KAROL MARIA SPLETT -  BISKUP 
WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA

W stęp

Pisząc o b isk u p ie  K a ro lu  M arii A n to n im  S p lec ie , rządcy  d iecezji g d ań ­
skiej od  1938 ro k u , n ie  da  się do ko ń ca  u n ik n ą ć  „em ocji i s tro n n iczo śc i” , 
zw łaszcza w o cen ie  zachow ań  i decyzji pod e jm o w an y ch  p rzez  n iego , k tó re  
dotyczyły o k resu  p o  w ybuchu  d rug ie j w ojny św iatow ej. D o d a tk o w e  em ocje  
w zbudza p rze jęc ie  p rzez  n iego  za rz ą d u  d iecezji chełm ińsk ie j jak o  d iecezji 
po lsk ie j. N ależy  p am ię tać , że  ta  sy tuacja  (o b sad zen ie  d iecezji che łm ińsk ie j) 
s ta ła  się p o d staw ą  ze rw an ia  k o n k o rd a tu  p rz e z  k o m un istyczne  w ład ze  p o l­
skie.

D o chwili obecnej ukazało  się kilka publikacji poruszających in te rp re tac ję  
„dekretów  w ojennych” b iskupa i jego  postaw y w obec kato lików  polskiego p o ­
chodzenia  i kap łanów  tej sam ej narodow ości. W śród  au to rów  będących z a ra ­
zem  kap łanam i diecezji gdańskiej w ym ieniłbym  dwóch: nieżyjącego ks. dr. E r ­
n esta  K le inerta , byłego oficjała S ądu  B iskupiego w G dańsku , i p roboszcza B a­
zyliki M ariackiej ks. inf. lic. S tanisław a B ogdanow icza. Pierwszy ze w spom nia­
nych publicystów  w idział w  biskupie osobę nadużyw ającą swoich upraw nień  
i w yraźnie zo rien tow aną n a  n iem iecką rację  s tan u 1.

D ru g i z n ich  p ró b u je  z rozum ieć  i o b ron ić  p o staw ę  b isk u p a , k ie ru jąc  się -  
jak  sam  p isze  -  chęcią  zn a lez ien ia  odpow iedzi na  p y tan ia : ja k  w łaściw ie n a ­
p raw d ę  w yglądała  p o staw a  d rug iego  b isk u p a  gdańsk iego  K aro la  M arii A n ­
to n ieg o  S p le tta  w  ek strem a ln y ch  w aru n k ach , w  k tó rych  przyszło  m u  pełn ić  
swe z ad an ia2. C hc ia łem , p isze  ks. in fu ła t B ogdanow icz, w e w stęp ie  do swej 
m onografii: „odsiać  z ia rn o  p raw dy  od  plew  n ach a ln e j, kom unistycznej p ro - 
p ag an d y ”3.

1 E. K l e in  e r  t, Antypolskie zarządzenia biskupa gdańskiego Karola Spletta w świetle prawa kar­
nego publicznego i kanonicznego. Miesięcznik Diecezji Gdańskiej (skrót MDG). R. 1976, s. 81-96.

2 S. B og  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni Splett, biskup gdański czasu wojny, więzień 
specjalny PRL, Gdańsk 1995.

3 Tamże, s. III.



1. D roga do k ap łań s tw a  i b iskupstw a

C arl M aria  A n ton iu s S p le tt u rodził się w  Sopocie 17 stycznia 1898 roku 
w kato lickiej, niem ieckiej rodzinie. Jego  ojcem  był F ranz S p le tt, m atką  M artha  
z dom u B orinow ski vel B aranow ska. Posiadał czw oro rodzeństw a: dwie siostry 
i dw óch braci. O chrzczony zosta ł 20 lu tego tegoż roku  w  kościele pocysterskim  
w  Oliwie, późniejszej k a ted rze  przez  ks. A lojzego K linka4.

Przyszły b iskup wychował się w  katolickiej rodzin ie  n iem ieckiej. M atka  K a­
ro la  była osobą g łęboko w ierzącą i tw orzyła w dom u atm osferę  sprzyjającą re ­
ligijnem u w ychow aniu dzieci. O jciec F ranciszka był nauczycielem  w katolickiej 
szkole ludow ej w Sopocie i za razem  znanym  działaczem  politycznym  w n ie ­
m ieckiej katolickiej p a rtii „C en tru m ”. Z  ram ien ia  te jże  partii, od roku  1920 aż 
do swej śm ierci, zasiadał jako  p ose ł w  gdańskim  V olkstagu, gdzie pełn ił rów ­
nież funkcję w iceprezyden ta5. K aro l M aria  pod ją ł nau k ę  w  p row adzonej przez 
ojca katolickiej szkole ludow ej w  Sopocie. Po zakończen iu  szkoły podstaw ow ej 
kontynuow ał nau k ę  w gim nazjum  hum anistycznym . W raz z m łodszym  b ra tem  
A lojzym  pod ją ł ją  w  p ru sk im  -  królew skim  g im nazjum  w C hojnicach gdzie 
obaj b rac ia  uczyli się cztery lata. C ho roba A lojzego zm usiła ojca do p rzen iesie ­
n ia  obu synów do państw ow ego g im nazjum  w W ejherow ie. Tam też  zam ieszka­
li w  istniejącym  obok  szkoły w  b iskupim  konw ikcie. Po dw óch latach , w raz 
z w ybuchem  pierw szej w ojny światowej, konw ikt ten  zosta ł zam knięty  i b racia 
po  raz trzeci m usieli zm ienić szkołę średn ią . Podjęli nau k ę  w królew skim  gim ­
nazjum  w G dańsku  przy ul. Ł ąkow ej, gdzie religii w  szkole uczyli, najp ierw  ks. 
proboszcz B runon  L em ke6, a później ks. M agnus B ruski7, w ikariusz p ara fii św. 
M ikołaja. O baj wywarli duży wpływ n a  pow ołan ie  swego ucznia. W  gim nazjum  
w G dańsku  26 lu tego  1917 roku  K aro l M aria  S p le tt złożył m a tu rę  i uzyskał 
św iadectw o dojrzałości.

P odejm ując jesien ią  1917 roku  cz te ro le tn ie  w ówczas s tud ia  filozoficzno­
-teologiczne w sem inarium  duchow nym  w Pelplin ie, a lum n S p le tt trafił na  wy­
bitnych wychowawców. O rdynariuszem  diecezji chełm ińskiej był były rek to r 
sem inarium  i b ib lista A ugustyn R osen tre ten . N ajbardziej znanym  w śród p ro fe ­
sorów  sem inaryjnych był światowej sławy filozof ks. F ranciszek  Sawicki. F u n k ­
cję w ice-rek to ra , a później rek to ra , p e łn ił S ługa Boży ks. K onstan ty  D om inik,

4 Archiwum Parafii Katedralnej w Oliwie (skrót APK), Liber Baptismorum 1898, nr 95.
5 F. J. W o t h e, Carl Maria Splett Bischof von Danzig. Leben und Dokumente, Hildesheim 

1965, s. 6-7.
6 Ks. Brunon Lemke, ur. 8.11.1880 r., wyśw. 9.04.1905 r., prob. par. Pręgowo 1915-1926, 

prob. par. Gdańsk -  Św. Wojciech od 1926 r., zm. 10.02.1933 r. w Gdańsku -  św. Wojciechu, 
por. Schematyzm Diecezji Gdańskiej (skrót SDG) 1975, s. 50.

7 Ks. Magnus Bruski, ur. 31.07.1886 r., wyśw. 9.03.1913 r., szamb. pap., wik. gen. 1935­
1938, konsultor diec. 1934-1939, admin. par. Gdańsk -  św. Wojciech 1922-1926, admin. par. 
katedr. Gdańsk -  Oliwa 1926-1935, prob. par. św. Mikołaja w Gdańsku 1935-1945, zam. 
9.07.1945 r. w Gdańsku, SDG 1975, s. 53-54.



późniejszy sufragan  chełm iński. Praw o kanon iczne w ykładał ks. kanon ik  Paweł 
Panske, k tóry  uk ierunkow ał za in teresow an ia  m łodego  alum na. D o p o g łęb ia ­
n ia  tych za in teresow ań  zachęcał go rów nież m iejscowy kanon ik  ks. d r F ranc i­
szek M ichalski, były proboszcz K aplicy K rólew skiej w  G dańsku8.

Jako  alum n S p le tt był p rzecię tny  i nie w yróżniał się p o d  w zględem  osiągnięć 
naukow ych. Z  różnych przedm io tów  teologicznych otrzym yw ał oceny dobre 
lub w ystarczające. U czył się także  języka polskiego. Jego  znajom ość w latach  
1918-1919 ocen iono  jako  w ystarczającą, a w  la tach  1919-1920 jako  d o b rą9. 
Podczas studiów  sem inaryjnych spędzał częściowo le tn ie  w akacje na  polskich 
p leban iach  w celu  podn iesien ia  poziom u znajom ości języka po lsk iego10.

10 lipca 1921 roku  w ka ted rze  pelplińskiej K aro l M aria  A n to n i Sp lett otrzy­
m ał św ięcenia kap łańsk ie  z rąk  biskupa ordynariusza chełm ińskiego A ugustyna 
R osen tre te ra . M szę św. prym icyjną odpraw ił w swej rodzinnej parafii w  kościele 
N M P „G wiazdy M orza” w  Sopocie. W  październ iku  1921 roku , jako  m łody k a ­
p łan  w yjechał na  stud ia  specjalistyczne do Rzym u, zam ieszkując w  niem ieckim  
kolegium  Sancta M aria  del A nim a. Inflacja w W olnym  M ieście G dańsku  i tru d ­
na  sytuacja finansow a stu d en ta  n ie  pozw oliła m u na  spędzanie w akacji w dom u 
rodzinnym 11. W  trakcie  studiów , w chwili erygow ania adm inistracji apostolskiej 
gdańskiej, 19 październ ika 1922 roku  ekskardynow ano go z diecezji chełm iń­
skiej i inkardynow ano do adm inistracji apostolskiej gdańskiej12.

S tud ia  w R zym ie ukończył w  1924 roku , w ieńcząc je  d o k to ra tem  z p raw a k a ­
nonicznego i b ak a lau rea tem  praw a cywilnego. Po pow rocie do G dańska został 
w ikariuszem  w parafii św. Brygidy. Funkcję tę  pełn ił przez trzy la ta , a 1 paź­
dziernika 1927 roku  na  pó ł roku  został przeniesiony do Pręgow a. 1 kw ietnia 
1928 roku  m ianow any został w ikariuszem  w parafii św. M ikołaja w  G dańsku. 
D ok ładn ie  siedem  la t później, 1 kw ietnia 1935 roku , b iskup E dw ard  O ’R ourke 
m ianow ał go adm in is tra to rem  parafii ka ted ra lnej w  Oliwie z ty tu łem  p robosz­
cza kated ry13. Jako  proboszcz przejaw iał w iele inicjatyw duszpasterskich. 
W  osta tn im  tygodniu w rześnia 1935 roku  zorganizow ał w  kościele katedralnym , 
po  raz pierwszy w diecezji, eucharystyczny tydzień rodziny. W  tym że roku  w ad ­
w encie od 10 do 12 grudnia w  ka ted rze  oraz w  dom u parafia lnym  odbył się 
pierwszy gdański synod diecezjalny, k tó rego  był w spółtw órcą. Uczestniczyło

8 F. J. W o t h e, Carl Maria Splett..., s. 11.
9 AGKBZpNP- SSK Gd -  552/70, Świadectwo Seminarium Duchownego Diecezji Cheł­

mińskiej w Pelplinie, 14 X 1921 -  Archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni przeciwko 
Narodowi Polskiemu w Warszawie -  Specjalny Sąd Karny w Gdańsku (skrót AGKBZpNP- 
SSK Gd).

10 A. B a c i ń s k i, Polskie duchowieństwo katolickie w Wolnym Mieście Gdańsku 1919-1939. 
Studia Gdańskie. T. 1: 1973, s. 31.

11 F. J. W o t h e, Carl Maria Splett..., s. 11-12.
12 E. K l e in  e r  t, Antypolskie zarządzenia..., s. 81-82.
13 S. B og  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni Splett..., s. 9-10.



w n im  42 kapłanów . Szczególnie dbał o w łaściwe przygotow anie dzieci do 
pierwszej K om unii św. i podniosły  p rzeb ieg  sam ej uroczystości. W  parafii k a te ­
dralnej przystępow ało do niej zwykle p o n ad  200 dzieci jednorazow o.

Jak o  adm in is tra to r parafii k a ted ra lnej dbał o wystrój świątyni, p rzede  
wszystkim  w prow adził now e rozw iązanie funkcjonalne  p rezb ite rium , aby 
um ożliw ić lepszy udział w iernych w  liturgii. Powiększył i p rzebudow ał także 
p lac kated ra lny  p rzed  św iątynią. P rzeprow adził m .in. gruntow ny rem o n t i p rz e ­
budow ę organów  oliwskich za p om ocą  firm y Józefa  G oebe la  z G dańska14.

Po rezygnacji z u rzęd u  pierw szego b iskupa gdańskiego E dw arda  O ’R ourke  
S en a t W olnego M iasta  G dańska przeciw staw ił się nom inacji n a  stolicę gdań ­
ską Polaka, ks. d ra  F ranciszka Saw ickiego, p ro feso ra  pelp lińskiego sem ina­
rium  duchow nego15. W  tej sytuacji, n a  m ocy bulli papieskiej z 13 czerw ca 1938 
roku , d rug im  b iskupem  gdańskim  został N iem iec, ad m in is tra to r kościo ła k a te ­
dralnego  w Oliw ie, ks. d r K aro l M aria  S p le tt16.

2. A dm in istrow an ie  diecezją g d ań sk ą  i ch e łm iń sk ą  w czasie wojny

Bp. Splett dbał o praw idłow e działanie K urii Biskupiej, k tó rą  tworzyli: kanc­
lerz, oficjał sądu duchow nego oraz w  latach 1935-1938 w ikariusz generalny. 
W  1939 roku  u rząd  kanclerza przejął ks. d r Jan  M ayer, proboszcz parafii św. J a ­
dwigi w  N owym Porcie, rów nocześnie oficjał sądu duchow nego, obrońca węzła 
m ałżeńskiego, p ro m o to r sprawiedliwości, egzam inator synodalny. Jeszcze w tym 
sam ym  roku  kanclerzem  został ks. A leksander Lubom ski, który sprawow ał ten 
u rząd  do końca wojny. Istn iało  rów nież w  diecezji kolegium  konsultorów , w spie­
rające b iskupa rad ą  w ważniejszych spraw ach dotyczących zarządzania K ościo­
łem  lokalnym. K onsulto ram i byli: ks. d r Jan  M ayer, ks. d r Jan  Jastak , proboszcz 
parafii Św. Ignacego na  O runi, egzam inator prosynodalny, notariusz sądu d u ­
chow nego i kierow nik kasy diecezjalnej, ks. dziekan K lem ens Fed tke, proboszcz 
parafii św. Józefa w G dańsku  i adm inistra to r parafii oliwskiej ks. d r A n ton i B eh ­
rend t, egzam inator prosynodalny, zastępujący b iskupa w czasie jego n ieobecno­
ści w Oliwie, a więc pełniący niejako funkcję w ikariusza generalnego17.

14 S. B og  d a n  o w i c  z, Kathedrale in Oliva. Duelmen 1995; S. B og  d a n  o w i c  z, + Ka­
rol Maria Antoni Splett..., s. 10.

15 W miarę wzrastania szowinizmu i wrogości hitlerowców do Kościoła w Gdańsku sytu­
acja biskupa O’Rourke stawała się coraz trudniejsza. Kulminację wrogości wywołały dekrety 
biskupa erygujące w dniu 10.10.1937 r. dwie polskie parafie personalne św. Stanisłowa Bpa 
w Gdańsku -  Wrzeszczu i Chrystusa Króla w Gdańsku; więcej T. B a l i c k i, Powołanie samo­
dzielnej jednostki kościelnej na terenie Wolnego Miasta Gdańska. Studis Gdańskie. T 13: 2000, 
s. 245-246.

16 Acta Apostolicae Sedis (skrót AAS) 30, 229; Zarys dziejów ziemi i diecezji gdańskiej, 
SDG 1969, s. 45.

17 Personal -  Schematismus 1941, s. 3-4.



D iecezja była podzie lona  na  p ięć dekanatów , a księża dziekani byli p o śred ­
nikam i m iędzy b iskupem  -  ku rią  a księżm i pracującym i w parafiach.

O d 5 g rudnia 1939 roku , w  sytuacji w akansu  n a  stolicy b iskupiej diecezji 
chełm ińskiej z siedzibą w P elp lin ie, pap ież  P ius X II m ianow ał czasowo adm in i­
s tra to rem  diecezji b iskupa gdańskiego S p le tta18. W  1940 ro k u  b iskup w adm i­
nistrow anej p rzez  siebie diecezji chełm ińskiej wyznaczył tzw. kom isarzy b isku­
p ich19. W  kw ietn iu  1940 roku  kom isarzem  b iskupim  w W ejherow ie zosta ł K arl 
K nopf20, w  S tarogardzie  zaś A lfons D erz21, po d  koniec październ ika  w  Tczewie 
Paul P reuss22. W  połow ie tegoż roku  kom isaria t w  W ejherow ie zosta ł poszerzo ­
ny o pow iaty gdyński i kartusk i. W  diecezji chełm ińskiej było siedem naście  ko- 
m isariatów 23.

Kwestie personalne  w  zarządzaniu  diecezją w  czasie wojny były szczególnie 
trudne. W szelkie zm iany personalne, nom inacje, p rzesunięcia czy podobne  de­
cyzje bp  Splett, podobn ie  jak  wszyscy inni hierarchow ie niem ieccy, był zobow ią­
zany nie tylko zgłaszać u  odpow iednich władz, lecz także m usiał na  nie uzyskać

18 W tragicznej dla diecezji chełmińskiej sytuacji, przy braku biskupów, pomordowanych 
i osadzonych w obozach księży, po zapoznaniu się z relacją nuncjusza berlińskiego abp Caesa­
re Orseniego, papież Pius XII zdecydował się na mianowanie administratorem diecezji ks. 
bp. K. M. Spletta, por. S. B og  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni Splett..., 62-63.

19 Dwaj komisarze biskupi Knopf i Preuss ze względu na swoją kontrowersyjną działalność 
m.in. kontakty z NSDAP oraz cechy osobowości, w dotychczasowej literaturze są oceniani nega­
tywnie. Ocena ta nie pozostawała bez wpływu na ocenę pracy ks. bpa Spletta, por., J. S z il  in  g, 
Polityka okupanta hitlerowskiego wobec Kościoła katolickiego 1939-1945. Tak zwane okręgi Rzeszy 
Gdańsk -  Prusy Zachodnie, Kraj Warty i Regencja Katowicka. Poznań 1970, s. 77; E. L a w s, Erleb­
nisse in Westpreussen. Gespraeche mit Domherr Kaminski. W: Unser Ermlandbuch 1972. Osnabru- 
eck 1972, s. 100-101; J. D o p p k e, Kościół katolicki na terenie powiatu morskiego w katach okupa­
cji hitlerowskiej 1939-1945. W: Kościół katolicki na ziemiach polskich w czasie drugiej wojny świato­
wej. T. 13, z. 6. Warszawa 1985, s. 127-128; J. H. K a r  p, Germanizacja czy duchowieństwo?Du­
chowieństwo niemieckie z Rzeszy w duszpasterstwie na okupowanym terenie Polski. W: Zycie religij­
ne w Polsce pod okupacją hitlerowską 1939-1945. Red. Z. Z i e l  i ń s k i. Warszawa 1982, s. 138.

20 Z pozytywnych działań ks. Karla Knopfa można zaliczyć to że słuchał spowiedzi po pol­
sku, pomógł wydostać się z więzienia ks. T Plewie, ostrzegał poszukiwanych przez gestapo, 
por. K. G u l  c zy  ń s k i, Biskup Karol Maria Splett administrator apostolski diecezji chełmiń­
skiej 1939-1945. Lublin 1990, mps, s. 43-44.

21 J. H. K a r  p, Germanizacja czy duchowieństwo?..., s. 157.
22 Ks. Paul Preuss w 1945 roku spieszył do piwnic bombardowanego Tczewa, niosąc posłu­

gę duszpasterską każdemu, kto o nią prosił. W czasie ewakuacji nie wyjechał z miasta, 
oświadczając, że jako jedyny ksiądz nie ma prawa tego uczynić. Po wejściu wojsk radzieckich 
został aresztowany i przez komunistyczny trybunał specjalny w Tczewie skazany zaocznie na 
karę śmierci. Przewodniczący KRN nie skorzystał w stosunku do niego z prawa laski. Uciekł 
on jednak z więzienia przy pomocy strażnika więziennego, jeszcze przed procesem biskupa 
Spletta. Por. K. G u l  c zy ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 46.

23 Negatywna ocena komisarza Alfonsa Derza wywodzi się ze sprawozdania skierowanego 
do Londynu przez polskie podziemie. Ks. Derz, który nazywał się dawniej Marszałkowski, 
określany jest w nim jako renegat. Jako ksiądz nienaganny i pilny z pewnością nie był narodo­
wym socjalistą, K. G u l c zy ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 40.



ich zgodę24. Szczególne p re tensje  w tym  zakresie rościł sobie gdański R eichsstat­
th a lte r i gauleiter A lbert F orster25. Ten ostatn i przechw alał się swą postaw ą 
i „osiągnięciam i” w  tym  w zględzie we fragm encie m aszynopisu, który  został zn a ­
leziony w jego pryw atnej willi w  O rlinkach k. Sobieszewa: „N a terenach  osw obo­
dzonych znajduje się w tej chwili około 250 księży katolickich, z których 50 jest 
reichs- i volksdeutcham i. Pozostali to  miejscowi Polacy. W iększość księży k a to ­
lickich została usun ię ta  w  m iesiącu w rześniu, październiku i listopadzie ub ieg łe­
go roku. B iskup K ościoła katolickiego, który m a swoją siedzibę w  G dańsku, wy­
pełn ia  po  dziś dzień m oje zarządzenia i polecenia. W szelkie polskie napisy, cho ­
rągw ie itp. zostały z kościołów usunięte , a działalność księży jest poddana  ostrej 
kontroli. Poniew aż w  tej chwili nie należy spodziewać się szybkiej zm iany kwestii 
Kościoła, uw ażam  za stosow ne (...)” (w tym  m iejscu m aszynopis się uryw a)26.

B iskup troszczył się także o form ację  duchow ą i in te lek tua lną  kapłanów  
gdańskich i chełm ińskich , o rganizując dla n ich rekolekcje, egzam iny k ap łań ­
skie i różnego  rodzaju  spo tkan ia27.

W  zarządzan iu  d iecezją b iskup  posługiw ał się w łasnym  urzędow ym  o rga­
nem  prasow ym : „A m tliches K irchenb la tt fuer die D ioezese  D anzig”. O d  stycz­
n ia  1940 roku , k iedy objął on także  diecezję chełm ińską, zaczął się ukazywać 
jako : „A m tliches K irchenb la tt fu e r die D ioezese  D anzig  un d  K ulm ”. P ub liko ­
w ano  w n im  rozporządzen ia  Stolicy A postolskiej, zarządzen ia  b iskupie  oraz 
kurii diecezjalnej, listy pastersk ie , rozporządzen ia  w ładz państw ow ych, do ty ­
czące K ościoła, ka lendarz  liturgiczny, inform acje  o zm ianach  personalnych  
i organizacyjnych w diecezji, nekro log ii zm arłych i zam ordow anych kapłanów . 
K olportow any był d rogą pocztow ą. Jego  cena  w  czasie w ojny kształtow ała się 
w  granicach 5-6 R M  za ro k  p ren u m era ty 28.

N ietypow ą fo rm ą adm in istrow ania d iecezją było u stn e  przekazyw anie z a ­
rządzeń , inform acji lub różnego  rodzaju  sugestii. Co ciekaw e, tak i sposób za le ­
cał sek re ta rz  s tanu  Stolicy A postolskiej kard . L. M aglione w  spraw ie zakazu 
używ ania języka polskiego w czasie spow iedzi29.

W  spraw ach liturgii i ku ltu  B ożego b iskup S p le tt często podkreśla ł, że  S łuż­
b a  B oża m usi być spraw ow ana z w łaściwym  jej dosto jeństw em . „W szelkie jej

24 J. D o p p k e, Kościół..., s. 127-128.
25 Pismo Forstera do bpa Spletta z sierpnia 1941 r., A 5, k. 26 -  Akta Ordynariatu Bisku­

piego w Gdańsku. Akta Administratora Apostolskiego Diecezji Chełmińskiej 1939-1945- Ar­
chiwum Diecezji Pelplińskiej (skrót ADP).

26 M. P o d  g ó r e c  z n  y, Albert Forster gauleiter i oskarżony. Gdańsk 1977, s. 357-358.
27 E. L a w s, Erlebnisse in Westpreussen. Gesprache mit Domhen Kaminski. W: Unser Erm- 

landbuch 1972. Osnabrueck 1972, s. 106-107.
28 Amliches Kirchenblatt. R. 1: 1940 nr 11 i R. 4: 1944 nr 39; S. B o g d a n  o w i c z, + Ka­

rol Maria Antonii Splett..., s. 91.
29 Actes et documents, t. 3, nr 222, s. 326-328; S. Bo g d an  o w i c  z, + Karol Maria Antonii 

Splett..., Gdańsk 1995, s. 91.



elem enty , a więc: śpiew, m odlitwy, czytania, szaty m uszą być przygotow ane. 
N iedzie lna M sza św. n ie  m oże odbyć się bez kazan ia , trw ającego n ie  dłużej niż 
30 m in u t”. Szczególnie dbał o rozwój życia eucharystycznego. S ta ra ł się u  S to ­
licy A postolskiej o przyw ileje dotyczące po stu  eucharystycznego dla kapłanów  
i w iernych, o praw o b inacji i trinacji, naw et w  dn i pow szednie, o możliw ość ce­
lebracji w  różnych p o rach  dnia, o przywilej kum ulacji in tencji m szalnych dla 
kap łanów  aresztow anych p rzez  w ładze hitlerow skie30.

D użą w agę przykładał b iskup do sak ram en tu  pokuty . Z a leca ł w prow adza­
n ie  spow iedzi w  dni pow szednie, aby odciążyć n iedzielę  i stworzyć większej 
liczbie w iernych okazję do po jednan ia . Jego  now atorsk ie  pociągnięcia  to  m.in. 
u dzie lane  w szystkim  duszpasterzom  zezw olenia na  odpraw ian ie  mszy św. w ie­
czornej do godz. 19.30 w  św ięta zn iesione p rzez  ok u p an ta  np. w  U roczystość 
B ożego C iała. W  każdej p ara fii u rządzano  tzw. trzynastogodzinne nab o żeń ­
stwa, aby um ożliw ić w iernym  adorację  N ajśw iętszego S akram en tu . Całkow ity 
ich ha rm o n o g ram  publikow any był w  m iesięczniku diecezjalnym 31.

W  czasie w ojny b iskup  udzie la ł rów nież św ięceń a lum nom  diecezji gdań­
skiej, k tórzy  studiow ali p rzew ażnie w  B raniew ie, Innsbrucku , R zym ie i M o n a­
ch ium  oraz a lum nom  w olnej p ra ła tu ry  pilskiej. W iele razy w k a ted rze  oliwskiej 
lub w kaplicy m aryjnej katedry , zw anej kaplicą polską, udzielił św ięceń n iż­
szych, p ięć razy św ięceń subd iakona tu  i trzy razy d iakonatu . W yświęcił rów nież 
p ięciu  kap łanów 32. Jak  oświadczył ks. p ra ła t Paw eł M ueller, nieżyjący już ofi­
cjał B iskupiego S ądu  D uchow nego  w Pelplin ie, ks. b iskup  S p le tt usiłow ał 
utrzym ać ko n tak t z klerykam i chełm ińskim i rozproszonym i po  różnych sem i­
nariach , za  pom ocą  alum nów  pow ołanych do W ehrm achtu . W ystaw iał dla nich 
dim issoria do św ięceń, adresow ane do po lskich  biskupów . Z  polskim i a lum na­
m i rozm aw iał po  po lsku33. Pom im o w arunków  w ojennych ks. b iskup  n ie  zrezy­
gnow ał z kanonicznych wizytacji parafii, podczas udzie lan ia  sak ram en tu  b ie rz ­
m ow ania m iał okazję do spo tkan ia  z księżm i i w iernym i34. W izytacje tak ie  trw a­
ły jed en  dzień i były w cześniej zapow iadane, tym  bardziej że  w edług zarządze­
n ia  w ładz państw ow ych z 15 czerw ca 1940 roku  każdorazow e udzie len ie  b ie rz ­
m ow ania należało  n a  4-5 dn i w cześniej zgłosić w  u rzędzie  tajnej policji p a ń ­
stwow ej35. N orm alną  fo rm ą kom unikow ania się z w iernym i b iskupa w ypełn ia­
jącego swój u rząd  nauczycielski były, oprócz kazań  i przem ów ień , listy paster-

30 Facultates Episcopi -  Zespól 2383, nr 9 -  Archiwum Państwowe w Gdańsku (skrót APG).
31 Np. Amliches Kirchenblatt. R. 1940, nr 100; nr 66.
32 Święcenia otrzymali: 9.03.1940 r. -  ks. Franciszek Wothe, 22.12.1940 r. -  ks. Jan Toma­

szewski i ks. Alfons Trzebiatowski, 30.03.1941 r. -  ks. Jan Helmut von Wiecki i 4.03.1944 r. -  
ks. Grzegorz Klein. Por. J. S o c h a, Działalność duszpasterska biskupa gdańskiego Karola Ma­
rii Spletta w latach 1938-1945, Gdańsk 1994, mps, s. 34-36.

33 S. B og  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antonii Splett..., s. 93.
34 W diecezji gdańskiej nie ma archiwalnego potwierdzenia wizytacji kanonicznych
35 K. G u l c z y ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 86 -93.



skie. F o rm ą tą  b iskup  posługiw ał się często, choć łączyło się to w  czasie wojny 
z w ielom a trudnościam i. K ażdy list paste rsk i m usiał być uprzedn io  d ostarczo ­
ny do ocenzurow ania naczelnikow i tajnej policji państw ow ej, czyli gestapo36.

N a szczególną uw agę zasługują listy w ielkopostne i adw entow e. W  bardzo 
ostrym  to n ie  nap isany  został list p aste rsk i na  W ielki Post 1944 p ro testu jący  
przeciw ko prow adzonej p rzez  ów czesne w ładze n iem ieckie dechrystianizacji.

B iskup gdański utrzym yw ał rów nież kon tak ty  ze S tolicą A posto lską, sk ład a­
jąc system atyczne i dość d o k ładne  spraw ozdania  ze  s tanu  obu  diecezji. O s ta t­
n ie  z nich  w ysłane zostało  14 październ ika  1944 ro k u 37.

1 lu tego  1945 roku  biskup, w  obliczu zbliżającego się fron tu , wystosował 
o sta tn i list paste rsk i do w iernych o tajem nicy krzyża i cierpienia. W  liście p rzy ­
gotowywał on diecezjan  do w ydarzeń, k tó re  zw iązane były z n ieun ikn ioną  k lę ­
ską reżim u  hitlerow skiego i czekających ich konsekw encji w kroczenia  n a  jej te ­
ren  „w rogich” wojsk. L ist napisany jes t w  duchu  chrześcijańskiej ufności, god­
ności i zaw ierzeniu  krzyżowi C hrystusow em u. N atom iast w  tydzień później, 8 
lu tego  1945 roku , b iskup w ystosow ał list do kapłanów , zachęcając ich z jednej 
strony  do pozostan ia  na  swoich stanow iskach, z drugiej strony  upow ażniając 
ich do korzystania z pełnom ocnictw  na  w ypadek u tracen ia  możliw ości k o n tak ­
tu  z K urią  B iskupią38. A by zabezpieczyć ciągłość funkcjonow ania diecezji, na 
w ypadek pozbaw ienia  go sw obody zarządzan ia , p rzekaza ł kom petencje  w ika­
riuszy generalnych z p raw em  subdelegow ania cz te rem  gdańskim  konsulto rom : 
ks. F ed tke, ks. M ayerow i, ks. Jastakow i i ks. B ehrend tow i oraz w  diecezji ch e ł­
m ińskiej ks. p ra ła tow i Franciszkow i Saw ickiem u39.

3. S y tuacja  b isk u p a  po w kroczeniu  w ojsk  radzieck ich

W  N iedzie lę  Palm ow ą 25 m arca  1945 roku  weszły do Oliwy zwycięskie o d ­
działy A rm ii C zerw onej. N atychm iast aresztow ano  praw ie wszystkich przeby­
w ających w niej m ężczyzn i wywieziono do różnych m iast Pom orza. N a m iejscu 
pozosta ł jedynie  proboszcz kated ra lny  ks. d r A n to n i B eren t, który  m ając z ła ­
m aną  nogę, nie był zdolny do m arszu. B iskup, z pozostałym i księżm i p racu ją ­
cymi w  Oliw ie, zosta ł um ieszczony w  prow izorycznym  obozie N K W D  K artuz, 
gdzie przebyw ał do W ielkiego C zw artku 29 m arca  1945 roku . W  dniu  tym

36 C I 13, k. 265 -  Akta Ordynariatu Biskupiego w Gdańsku. Akta Administratora Apo­
stolskiego Diecezji Chełmińskiej 1939-1945, ALP, L. S u d  o 1, Kościół katolicki w powiecie 
świeckim w okresie II wojny światowej (częśćpołudniowa powiatu), Pelplin 1986, mps, s. 25.

37 L’Eveque de Dantzig Splett au pape Pie XII. Actes et documents, t. 3, cz. II, nr 582, 
s. 879-883.

38 Archiwum Archidiecezji Gdańskiej (skrót AAG) II Bp, nr 45 i 47, Listy pasterskie 
z 1 i 8.04.45.

39 K. G u l c z y ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 113; S. B o g d a n  o w i c z, + Karol 
Maria Antoni Splett... , s. 105.



przew ieziono go z p o w ro tem  do Oliwy i um ieszczono w areszcie N K W D , u lo ­
kow anym  w pryw atnej willi. D om agano  się głów nie, aby podp isa ł ośw iadczenie 
sform ułow ane w  języku rosyjskim , iż działał na  szkodę n a ro d u  polskiego 
i up raw iał szpiegostw o na  rzecz W atykanu. B iskup stanow czo odm ów ił p o d p i­
sania tak  sform ułow anego d o kum en tu40. In te rnow an ie  p aste rza  diecezji po g łę ­
biło  jeszcze bardziej stan  nap ięc ia  w śród w iernych i duchow ieństw a. W  tym 
czasie b iskupa zastępow ał K anclerz K urii ks. A leksander L ubom ski41, z p o ch o ­
dzen ia  Polak. O ceniany był p rzez  n iek tórych , po d o b n ie  jak  i b iskup, jako  n ie ­
chę tn ie  w idzący przybywających n a  te re n  diecezji, z różnych zakątków  Polski 
i E uropy , Polaków  w tym  i księży. N atom iast w  tym  czasie n iem iecka ludność 
m iasta  i d iecezji gdańskiej, obejm ującej obszarem  daw ne W olne M iasto 
G dańsk , opuszczała lub już opuściła te  tereny42.

10 m aja 1945 roku  biskup został zw olniony (zatrzym ano m u jedynie n iem iec­
ki paszport) i od razu  prze ją ł ponow nie adm inistrację diecezji gdańskiej i cheł­
mińskiej. W ikariuszem  generalnym  dla diecezji chełm ińskiej m ianow ał ks. kan. 
L eona  K ozłow skiego, dziekana toruńskiego, który  25 m aja 1945 roku  przybył 
do Oliwy, gdzie w obec kanclerza A leksandra  L ubom skiego złożył w yznanie 
w iary i przysięgę antym odernistyczną, obejm ując tym  sam ym  swój u rząd. B i­
skup rozpoczął rów nież organizow anie sem inarium  duchow nego w  Pelplinie 
i kom pletow anie kadry profesorów  oraz pracow ników  K urii B iskupiej43.

Pod  kon iec  czerw ca 1945 ro k u  z bp  S p le ttem , sp o tk a ł się ks. p p łk  Józef 
Z a to r-P rzy to ck i z arch id iecezji lw ow skiej, w  czasie w ojny dziekan  O kręgu  
K rakow skiego  A K . W  ocen ie  ks. dz iekana  b iskup  m ów ił do b rze  p o  polsku, 
znał jego  p ro feso ró w  z un iw ersy te tu  lw ow skiego. Tydzień późn ie j ks. Z a to r- 
-P rzytocki o trzym ał d ek re t nom inacyjny  na  p roboszcza  N ajśw iętszego Serca 
Jezusow ego w e W rzeszczu. D o d ek re tu  d o d an a  by ła  k lauzu la , zobow iązująca 
now ego p roboszcza  do zabezp ieczen ia  p rzed  z im ą kościo ła  i zaop iekow an ia  
się s io stram i e lżb ie tankam i. D o  p rzy jęcia  nom inac ji sk łon iło  ks. Z ato r-P rzy- 
tock iego  s tw ierdzen ie  b iskupa , że: „p rzychodzą tu ta j w asi ludzie  i wy m acie 
obow iązek  ich obsługiw ać” .

4 lipca 1945 roku  b iskup przew odniczył w  diecezji chełm ińskiej konferencji 
dziekanów , zw ołanej w  celu om ów ienia i p rzekazan ia  w skazów ek dotyczących 
organizacji duszpasterstw a w  nowej pow ojennej sytuacji44. 14 lipca 1945 roku

40 K. G u l c zy ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 113-115; S. B o g d a n  o w i c z, + Ka­
rol Maria Antoni Splett..., s. 105-108.

41 Aleksander Lubomski, urodzony 2.03.1893 r., wyświęcony 23.06.1918 r., kanclerz Kurii 
Biskupiej w latach 1939-1945, zmarł 15.02.1968 r. w Fischbach w diecezji Freiburg. SDG 
1975, s. 58.

42 S. M. D o b  e c k i, Trzeci powrót dominikanów do Gdańska. „Przewodnik Katolicki”. R. 
1970, nr 43.

43 K. G u l c z y ń s k i, Biskup Karol Maria Splett..., s. 114 -115.
44 Tamże, s. 116.



biskup p rzesła ł do K om isji W eryfikacyjnej dek larację  lojalności45. B iskup nie 
zosta ł pozytyw nie zweryfikowany.

4. P roces b isk u p a  K . M . S p le tta

P rzybierające na  sile a tak i kom unistów  na  K ościół w czesnym  la tem  1945 ro ­
ku, przesądziły  o dalszych losach drugiego b iskupa G dańska. Ju ż  w  czerwcu 
D ep a rta m e n t W yznań M inistra  A dm inistracji Publicznej w ydał ta jną  in s truk ­
cję dla pracow ników  państw ow ych wszystkich szczebli, po leca jącą, by w sp ra ­
w ach dotyczących K ościoła postępow ać tak , jak  gdyby k o n k o rd a t n ie  obow ią­
zywał. W  ślad za instrukcją  z 12 w rześnia 1945 ro k u  R ad a  M inistrów  pod ję ła  
uchw ałę dotyczącą jed n ostronnego  zerw ania k o n k o rd a tu  z 1925 roku , podając 
jako  jed en  z pow odów  obsadzenie  przez  S tolicę A posto lska  bp. S p le tta  -  
N iem ca n a  stolicy b iskupiej w  P elp lin ie46.

D otychczasow a znajom ość faktów , po tw ierdzona przez  sek re ta rza  b iskupa 
gdańskiego ks. R om ualda  M ueh lhoffa , pozw ala przyjąć w ersję, że  ks. biskup 
S p le tt p rzed  drugim  aresztow an iem  otrzym ał od  w ojew ody gdańskiego p ro p o ­
zycję skorzystania z podstaw ien ia  sam olo tu  w  celu  ud an ia  się do am erykań­
skiej lub brytyjskiej sfery okupacyjnej N iem iec. B iskup n ie  skorzystał z z łożo ­
nej m u propozycji, uw ażając ład  pow ojenny za tym czasowy i n ie  chcąc opuścić 
diecezji gdańskiej, k tó rej był o rdynariuszem . W  ofercie  tej m iała uczestniczyć 
żona genera ła  M ichała  R oli -  Ż ym ierskiego, posługując się w  pertrak tac jach  
różnym i księżm i47.

Ponow ne aresztow anie b iskupa 9 sierpn ia  1945 roku  przez  kom unistyczne 
w ładze Polski zakończyło ostateczn ie  jego posługę  w diecezji gdańskiej.

R ozpoczęło  się śledztw o, k tó re  trw ało  do 2 g rudnia  1945 roku . Sam  biskup, 
oprócz p rzesłuchań  pobocznych, przesłuchiw any był w  trzech  p rzesłuchaniach  
głównych: 13 sierpn ia  przez  p ro k u ra to ra  Tadeusza K uligow skiego, 6 p aźd z ie r­
n ika przez  p ro k u ra to ra  Stanisław a S tachurskiego i 16 listopada p rzez  p ro k u ra ­
to ra  P rok u ra tu ry  G enera lne j H en ryka G ackiego48. Św iadków  przesłuchiw ali

45 Podpisany syn Franciszka i Marii z Baranowskich, urodzony 17 stycznia 1898 roku, za­
mieszkały obecnie w Oliwie, Klasztorna 16.

46 P. R a i n a, Kościół w PRL. Kościół katolicki a państwo w świetle dokumentów 1945-1989. 
T 1: lata 1945-1959. Poznań 1994, s. 19-21.

47 Redaktor Tadeusz Bolduan powołuje się na zeznania dr. Zygmunta Moczyńskiego i Floria­
na Wichlacza; T B o l d u a n, Biskup Carl Maria Splett -  od mitów ku prawdzie, Studia Pelpliń- 
skie. T 20: 1989, s. 87; W. S z u l is  t, Z  martyrologii duchowieństwa katolickiego na Kaszubach. 
Studia Peplińskie. T. 3: 1973, s. 149-162. J. S o c h a, Działalność..., s. 77; K. G u l c z y ń s k i, Bi­
skup Karol Maria Splett..., s. 113; S. Bogdanowicz, Karol Maria Antoni Splett..., s. 107-108.

48 Protokoły z trzech przesłuchań głównych: 13 sierpnia przez prokuratora Tadeusza Kuli­
gowskiego, (AGKBZpNP -  SSK Gd 555/27-30), 6 października przez prokuratora Stanisława 
Stachurskiego (AGKBZpNP -  SSK Gd 555/63-64) i 16 listopada przez prokuratora Prokura­
tury Generalnej Henryka Gackiego (AGKBZpNP -  SSK Gd 555/73-74).



p roku ra to rzy  S ądu  O kręgow ego w  G dańsku: T adeusz Kuligow ski i Tadeusz 
K uczyński oraz p ro k u ra to r H enryk  G acki i k ierow nik  nadzo ru  n ad  sądow nic­
tw em  specjalnym  w W arszaw ie Jerzy  Sawicki.

Cały p roces był zam ierzonym  zdyskredytow aniem  osoby b iskupa jako  haka- 
tysty, polakożercy  i w spółpracow nika reżim u  nazistow skiego. Był też  p re lu ­
d ium  do w yelim inow ania wpływów i pozycji K ościoła w  narodzie  po lsk im  -  
oraz zaplanow anej, system atycznej w alki z K ościo łem  katolickim . C ała  działal­
ność bp. S p le tta , k tó ra  m usiałaby w trakcie  p rocesu  być ocen iona pozytywnie, 
n ie  była praw ie b ran a  po d  uw agę. Przytoczono list O jców  C ystersów , z k tórego 
n iedw uznacznie w ynikało, jak  pisze w swych w spom nien iach  z 1957 ro k u  b i­
skup, że  zaraz  po  przybyciu do G dańska p róbow ali on i zb ierać przeciw ko b i­
skupow i gdańskiem u m ateria ły  dow odow e49.

Śledztw o odbyw ało się w  a tm osferze pow szechnej i zrozum iałej wówczas 
nienaw iści do N iem ców . B iskup S p le tt trak tow any  był w  areszcie popraw nie, 
choć zgodnie  z zarzu tam i ak tu  oskarżen ia  p a trzo n o  n a  n iego jak  na  zb ro d n ia ­
rza w ojennego.

7 stycznia 1946 roku  p ro k u ra to r Sądu Specjalnego S tanisław  S tachursk i wy­
stąp ił z ak tem  oskarżen ia  przeciw ko biskupow i Splettow i zarzucając m u, że 
w  czasie od w rześnia 1939 roku  jako  b iskup  diecezji gdańskiej, a następ n ie  od 
5 g rudnia  1939 roku  jako  ad m in is tra to r diecezji chełm ińskiej, idąc n a  ręk ę  w ła­
dzy okupacyjnej n iem ieckiej, działał na  szkodę Państw a Polskiego i d ucho ­
w ieństw a kato lickiego oraz ludności cywilnej p rzez  to , że: zab ron ił udzielan ia  
sak ram en tów  św., w  szczególności spow iedzi naw et „in articulo m ortis” w  języ­
ku polskim ; zab ron ił głoszenia kazań  p o  polsku i śp iew ania w kościele w języku 
polskim ; zarządził usuw anie z kościołów  napisów , em blem atów  i chorągw i p o l­
skich; zab ron ił w prow adzania  na  cm en tarz  zm arłych Polaków  głównym  w ej­
ściem ; odm ów ił przyjęcia na  p o p rzedn io  zajm ow ane stanow iska księży p o l­
skich, w racających z obozów  koncentracyjnych, jeśli n ie przyjęli jednej z cz te­
rech  grup narodow ości n iem ieckiej50.

N a św iadków  w p rocesie  bp. S p le tta  pow ołano  23 osoby, zarów no księży, 
jak  i św ieckich51. B iskup ustosunkow ał się p isem ne do staw ianych m u zarzutów

49 ABM, Bericht des Bischofs von Danzig ueber die Jahre 1946-1956, s. 4; S. Bogdanowicz, + 
Karol Maria Antoni Splett..., s. 113.

50 S. Bogdanowicz, + Karol Maria Antoni Splett..., s. 114.
51 Świadkami byli: ks. Wojciech Gajdus, zam. Biskupiec, pow. Toruń; ks. Franciszek Boro­

wiec, zam. Warszawa, ul. Grochowska 194; ks. Aleksander Wiśniewski, zam. Gdańsk, kościół 
Chrystusa Króla; ks. Maciej Śliwa, zam. Gdańsk -  Wrzeszcz, Hochstries 194. Zakład Silber­
hammer; Jan Tejkowski, zam. Gdańsk -  Oliwa, ul. Kaprów 2; Anastazja Kraskowska, zam. 
Gdańsk -  Oliwa, Polankenstr. u OO. Cystersów; Kazimierz Banaś -  Purwin, zam. Gdańsk -  
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 3; ks. Gerhard Matula, zam. Gdańsk -  Oliwa, ul. Polanki (?); ks. 
Paweł Czaplewski, zam. Milobądź, pow. Tczew; ks. Stanisław Dobecki, zam. Gdańsk, św. Jana 
72: dr Zygmunt Moczyński, zam. Sopot, ul. Armii Czerwonej 85; ks. Stefan Trzciński, zam. Ry-



12 stycznia 1946 roku  w następu jących  słowach: „K sięża diecezji chełm ińskiej, 
k tórzy  w 1939 roku  i 1940 roku  rządzili jako  proboszczow ie w iedzą, że  zakaz 
spow iedzi w języku po lsk im  był zakazem  G estapo  i tylko ode  m nie w ydany, aby 
ludność po lską i księży polskich obron ić i ocalić. Inn i księża tru d n ą  sytuację 
poznali z w łasnego dośw iadczenia. M ogli o tym  świadczyć np.: ks. d r Sawicki 
Franciszek, Pelplin ; ks. K urland  Franciszek, Pelplin ; ks. W iśniew ski R om an, 
G dynia G rabow o; ks. Partyka N ikodem , W ejherow o -  fa ra ; ks. F ischoeder 
W ładysław , Puck; ks. P aszo tta , P rzodkow o, pow. K artuzy; ks. d r Ja n k  F ran c i­
szek, T oruń ul. Panny M arii 2; ks. Perschke F ranciszek, B orow om łyń pow. 
chojnicki; ks. G rucza  Franciszek, O liw a C ysterska 16”.

K olejnym i w ym ienionym i przez  b iskupa św iadkam i byli: ks. G rzem ski Józef, 
O gorzeliny pow. chojnicki; ks. R ieband  B runon , C hojnice, fara; ks. Sochaczew- 
ski L eon , Lichnow y pow. chojnicki; ks. O dya (w m iędzyczasie um arł); ks. Licz- 
nerski Alojzy, K arsin pow. chojnicki. Tych czterech czy p ięciu  księży było aresz­
tow anych i osadzonych w G dańsku  z pow odu spow iedzi w  języku polskim  i d o ­
p iero  zostali uw olnieni po  w ydaniu odpow iedniego okólnika. Już  w październ i­
ku 1939 roku , zgodnie z tym  co p rzekazał biskupow i ks. w ikariusz generalny 
w Pelplinie, na  żądan ie  d ra  H aw ronke był wydany okólnik  w  spraw ie języka n ie ­
m ieckiego. Św iadek ks. d r Sawicki potw ierdził, że  już najpóźniej na  początku 
1940 roku  publiczne użycie języka polskiego przez  G au le ite ra  było zakazane.

B iskup zw rócił uw agę, że już p rzed  jego zarządzen iem  grobow ce z napisam i 
polskim i w niek tórych  m iejscow ościach były usuw ane przez  w ładze cywilne. J a ­
ko przykład  b iskup p o d a ł cm en tarz  w  N owym  M ieście w pow iecie lubaw skim  
i usuw anie, w  kw ietn iu  1940 roku , z nagrobków  napisów  w języku polskim . 
W  tym  czasie ad m in is tra to rem  p arafii był ks. d r M an they  Franciszek, Toruń, 
Ż eg larska  9. W ym ienieni księża byli w  stan ie  po tw ierdzić fakt, że  pow yższe za ­
rządzen ie  było w ydane n ie  z w łasnej inicjatywy, lecz tylko na  żądan ie  gestapo. 
B iskup jako  a rgum en t na  sw oją o b ronę  przytoczył fakt, że gdyby w spom niane 
zarządzen ie  było jego inicjatywą, to  objąłby n im  najpierw  diecezję gdańską, 
a tam  jed n ak  wszystkie napisy po lsk ie  na  cm en tarzach  pozostały , w  p rezb ite ­
rium  K atedry  Oliwskiej aż dziś dn ia  jes t w idoczny biały orzeł, tak  sam o jak 
w  kościele św. Józefa  w  G dańsku  em blem aty  po lsk ie  aż do końca  pozostały

tel, pow. Chojnice; Leon Wohlfeil, zam. Milobądz, pow. Tczew; Maria Wohlfeil, zam. Tczew, 
ul. Czatkowska 1; ks. Edmund Kamiński, zam. Gdańsk, kościół św. Jana 72; ks. Paweł Schuetz, 
zam. Sopot; Alojzy Pilarczyk, zam. Sopot, Abrahama 4; dr Bronisław Kędzierski, zam. Sopot, 
Mickiewicza 41; Stefan Teferek, zam. Sopot, ul. Podgórna 26; inż. Bronisław Bukowski, zam. 
Sopot, ul. Marynarki Pol. 12; ks. Jan Mayer, zam. Nowy Port, ul. Parafialna 11; ks. Franciszek 
Sawicki, zam. Pelplin (prof. seminarium); biegły dr Bolesław Wilanowski, prof. uniwersytetu 
w Łodzi, zam. Łódź, ul. Mostowa 27. Inne dowody: Korespondencja Konsystorza Katolickiego 
w Gdańsku, zarządzenia pisemne oskarżonego ks. bp. K. M. Spletta; akta sprawy ks. Preussa, 
por. AGKBZpNP- SSK Gd 555/80-81, Lista świadków wezwanych w procesie bp. Spletta, ABM 
-  Bericht..., s. 4; S. B o g d a n  o w i c z, + Karol Maria Antoni Splett..., s. 115.



(teraz  zniszczone). Św iadkowie: ks. d r M ayer, ks. Schuetz. B iskup zaprzeczył 
też jakoby zab ron ił w prow adzania zm arłych Polaków  głów nym  w ejściem  na 
cm entarz . Zaśw iadczyć o tym  m iał ks. d r M ayer i księża -jak w ym ienieni w cze­
śniej jako  św iadkow ie b iskupa. B iskup poda ł, że  z obozu koncentracyjnego, 
n iezależn ie  od zap isan ia  się do jednej z czterech  grup narodow ości n iem iec­
kiej, w rócili do swych parafii: ks. G racjan  Tretkow ski, C hełm ża; ks. Paw eł Cza- 
plew ski, M iłobądz; ks. Felchner, Borzyszkowy pow. chojnicki; ks. Franciszek 
D rost, Ponikow o pow . lubaw ski; ks. d r F ranciszek  Jank , T oruń z kościo ła P an ­
ny M arii, dawniejszy ks. proboszcz w Szem udzie pow. w ejherow ski („nazw iska 
n ie  p rzypom inam  sob ie” -  ośw iadczenie biskupa).

W  innych w ypadkach przy najlepszej w oli b iskupa n ie  było m ożliw e uzyska­
n ie  stanow iska dla pow racających z obozów  księży, poniew aż każdy ksiądz, 
który  chciał p racow ać w duszpasterstw ie w  diecezji chełm ińskiej, po trzebow ał 
zezw olenia w ładz adm inistracyjnych i gestapo. B iskup p isał, że wszyscy księża 
diecezji chełm ińskiej, którzy podczas okupacji pracow ali w  duszpasterstw ie 
w  bardzo  trudnych  i pełnych zagrożen ia  życia w arunkach , m ogli zaświadczyć 
o tym , że jedyną jego  in tencją  była chęć, w edług m ożliwości, n iesien ia  pom ocy 
ludności i księżom  polsk im 52.

N a cztery dni p rzed  rozpraw ą obrońca b iskupa m ecenas B. S. R om anow ski 
wystąpił o pow ołan ie  dodatkow ych św iadków w osobach: Jadw iga K nopf -  
O strow ska zam . w Oliw ie, ul. Cystersów  16; S. R om ualda, Z grom adzen ie  SS 
E lżb ietanek , G dańsk, P lac 1 M aja 5; S. S. M . C herub ina  Schreiber, przełożona 
SS D om inikanek , Sopot, ul. M arszałka S talina 751a (obecnie N iepodległości)53.

P roces rozpoczął się p rzed  Specjalnym  S ądem  K arnym  w G dańsku , w  sk ła­
dzie: Jó ze f Tarczewski, przew odniczący; Jó ze f Iżycki i Jó ze f Lew iński, ławnicy. 
O bradow ał on  w  dniach 28,29,30,31 stycznia i 1 lu tego 1946 ro k u  w gm achu 
przy ul. Nowy Św iat 30/32 w  dużej sali rozpraw . O becny był p ro k u ra to r Sądu 
Najwyższego, H enryk  G acki. S tenog ram  z pięciodniow ej rozpraw y przeciw ko 
ks. b iskupow i K arolow i M arii Splettow i jes t zachow any na  dziew ięćdziesięciu 
czterech  stronach  w A rchiw um  G łów nej K om isji B adan ia  Z b ro d n i przeciw ko 
N arodow i Polskiem u w  W arszaw ie54.

Ks. in fu ła t S tanisław  B ogdanow icz p isze w prost o b rak u  w szelkiego poczu­
cia p raw a, m oralności i spraw iedliw ości ówczesnych sądów  i decydentów , p o ­
niew aż w czasie, gdy b iskup  S p le tt oskarżony był o zakaz używ ania języka p o l­

52 AGKBZpNP -  SSKGd 555/140-141, pismo biskupa z 12.01.46 r., w którym ustosunko­
wał się do stawianych mu zarzutów.

53 AGKBZpNP -  SSKGd 555/163, pismo obrońcy biskupa mecenasa Romanowskiego 
z 24.01.1946 r., wyrażające prośbę o powołanie dodatkowych świadków.

54 AGKBZpNP -  SSKGd 553 -  Kspec. 3/46, Stenogram z pięciodniowej rozprawy przeciw­
ko ks. biskupowi Karolowi Marii Splettowi; S. B o g  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni 
Splett..., s. 121-217; P. R a i n a, Karol Maria Splett biskup gdański na ławie oskarżonych, 
Warszawa 1994, s. 10-12.



skiego w kościo łach, kom uniści zakazali używ ania języka n iem ieckiego w  cza­
sie w szelkich nabożeństw  na  te ren ach  polskich. K ap łan i niem ieccy postęp o w a­
li zupełn ie  tak  jak  polscy p o d  okupacją  h itlerow ską, tj. zew nętrzn ie  p rzes trze ­
gali zakazu , faktycznie zaś w ypełniali swoje obow iązki55. W spom niany  au to r 
n ie  uw zględnił jed n ak  zasadniczej różnicy, gdyż n ieposłuszeństw o kapłanów  
polskich kończyło się w ysłaniem  do obozu koncentracy jnego  i pow olną śm ier­
cią lub natychm iastow ym  rozs trzelan iem , natom iast nie zn am  konkretnej kary 
nałożonej p rzez  adm inistrację  po lską n a  k ap łana  niem ieckiego, k tóry  n ie  p o d ­
porządkow ał się pow yższem u zarządzeniu .

1 lutego 1946 roku  Specjalny Sąd K arny w G dańsku  skazał b iskupa K arola 
M arię  Spletta  na  ośm ioletnią karę  w ięzienia, u tra tę  p raw  publicznych na  p rze ­
ciąg pięciu la t oraz konfiskatę m ienia. N a poczet orzeczonej kary zaliczył oskar­
żonem u półroczny areszt śledczy. N astępn ie  przew odniczący odczytał uzasad ­
nienie wyroku. O pierając się na  przew odzie sądowym, zeznaniach świadków s ta ­
jących p rzed  sądem , oraz zeznaniach świadków złożowych w sądzie, na  p o d sta ­
wie odczytanych dokum entów  i ekspertyzy biegłego sąd ustalił następujący stan 
faktyczny: „(...) oskarżony K arol M aria  Splett wychowany został w  atm osferze 
dom u niem ieckiego. O jciec jego był zatw ardziałym  w rogiem  polskości. S tw ier­
dzono ogrom ny wpływ ojca na  syna, jak  rów nież wpływ hakatysty proboszcza 
M aćkow skiego, u  k tórego oskarżony odbył w ikariat. S tw ierdzono zdecydow anie 
antypolskie stanowisko Partii Centrow ej w G dańsku. Podkreślić rów nież należy, 
że senat m iasta G dańska wyraził zgodę na  nom inację Sp letta  na  b iskupa gdań­
skiego, podczas gdy na  nom inację p ra ła ta  Sawickiego zgody odmówił. Przewód 
sądowy wykazał w  całości w inę oskarżonego, który zarządzeniam i swymi godził 
w  największe dobro  człowieka, jak im  dla każdego jest jego język ojczysty.

W  uzasadn ien iu  swym sąd podkreślił, iż okoliczności działan ia  p o d  nac i­
skiem  okupacyjnej w ładzy niem ieckiej -  n ie  zw alnia spraw cy od odpow iedzia l­
ności, czem u daje  wyraz D e k re t PK W N  o zb rodn iarzach  hitlerow sko-faszy- 
stowskich. Jako  okoliczność obciążającą przyjął Sąd fakt, że  oskarżony jako  b i­
skup katolicki i d o k to r p raw a kanonicznego  m usiał sobie zdaw ać spraw ę z b ez ­
m iaru  zb rodn i, jakiej czynam i swymi się dopuścił. Jak o  okoliczność łagodzącą 
przyjął sąd  stw ierdzone w  czasie p rzew odu w ypadki n iesien ia  pom ocy przez 
oskarżonego ukryw ającym  się księżom  i ich rodzinom . Przew ód sądow y ustalił, 
że  oskarżony nie dopuścił się zarzucanego  m u w ydania zakazu  spow iadania 
w  języku po lsk im  w w ypadku „articulo m ortis” oraz zakazu  w prow adzania 
zw łok zm arłych Polaków  bocznym  w ejściem  cm en tarza  i postanow ił o skarżo ­
nego od tych zarzu tów  uw olnić. Sąd n ie  w ziął po d  uw agę, że oskarżony w sku­
tek  w ydania zakazów  ura tow ał w ielu księży od grożącej im  śm ierci, skoro  z 670 
duchow nych około  450 zostało  w czasie okupacji zam ordow anych. O skarżony

55 S. B og  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni Splett..., s. 232.



po  odczytaniu w yroku oraz uzasadn ien ie  n ie  w ykazał żadnego  poruszen ia . Z a ­
m ienia  kilka słów z obrońcą. Jak  w iem y jed n ak  od  w yroku Specjalnego Sądu 
K arnego  n ie m a odw ołania, w yrok jes t natychm iast praw om ocny”56.

W yrok odbił się szerokim  ech em  n ie  tylko w  kraju , a le i poza  jej granicam i. 
R elację z p rocesu  i u stosunkow anie się do w yroku znajdu jem y też  w  „L O sse- 
rva to re  R o m an o ” z 2 i 3 lu tego 1946 roku.

W  akcie oskarżenia częściowo zm ieniono kwalifikację, zam ieniając artykuł 
152 na  artykuł 1 par. 2 dekretu  PK W N  z dnia 12 w rześnia 1944 roku w  brzm ieniu 
dekretu  z dnia 16 lutego 1945 roku57 na  zasadzie art. 7 tegoż dekretu  PK W N 58. 
A k t oskarżenia został sform ułowany w pięciu punktach  i dotyczył:

1) zakazu  udzie lan ia  Sakram en tów  św., a zw łaszcza spow iedzi naw et in arti­
culo mortis w  języku polskim ;

2) zakazu  głoszenia kazań  po  po lsku  i śp iew ania w  kościele p ieśn i w  języku 
polskim ;

3) zarządzen ia  dotyczącego u sun ięcia  z kościołów  napisów , em blem atów  
i chorągw i polskich;

4) zakazu  w prow adzania na  cm entarz  zm arłych Polaków  głównym wejściem;
5) odm ów ienia przyjęcia na  pop rzedn io  zajm ow ane stanow iska księży p o l­

skich w racających z obozów  koncentracyjnych, jeśli n ie  udow odnili zapisania  
się do jednej z cz te rech  grup narodow ości n iem ieckiej59.

Z ag łęb ia jąc  się w treść  oskarżen ia , n ie  dostrzegam y tu  pow ażnych za rzu ­
tów, tym  bardziej że w  trakcie  p rocesu  i sen tencji w yroku odstąp iono  od dwóch 
zarzutów :

1) zakazu  spow iedzi po  po lsku  in articulo m ortis ,
2) zakazu  w prow adzania zm arłych Polaków  głów ną b ram ą na  cm en tarz60.
Przew ód sądowy w spraw ie b iskupa S p le tta  T. B o lduan  ocen ia  jako  „wyjąt­

kowo obiektyw ny”, m oże z jednym  w yjątkiem : praw ie każdego św iadka, pod  
koniec zeznania , py tano  o posiadaną  g rupę narodow ościow ą61. Z  tą  oceną nie 
zgadza się abso lu tn ie  ks. S tanisław  B ogdanow icz, dom agając się rewizji n a d ­
zwyczajnej zapad łego  p rzed  praw ie 50 laty  w yroku62.

5. Pobyt w w ięzieniu we W ronkach

Po odrzucen iu  apelacji obrońcy z u rzęd u  dr. B ronisław a R om anow skiego 
skierow anej 14 m arca 1946 ro k u  do p rezyden ta  K rajow ej R ady N arodow ej

56 Karol Maria Splett skazany na 8 lat więzienia. Dziennik Bałtycki (z), 3.02.46.
57 Dz U R P nr 7, poz. 29.
58 Dz U R P nr 4, poz. 21; AGKBZpNP- SSK Gd 550/80 -  81. Akt oskarżenia.
59 AGKBZpNP, Zespól Sąd Specjalny Karny w Gdańsku, syg. 550/80-81. Akt oskarżenia.
60 AGKBZpNP, Zespól Sąd Specjalny Karny w Gdańsku, syg. 555/232-233. Sentencja wyroku.
61 T. B o l d u a n, Biskup Karol Maria Splett..., s. 88.
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z p ro śbą  o u łaskaw ienie, b iskup S p le tt został um ieszczony w  najcięższym  z w ię­
zień  w e W ronkach63.

25 m aja pow iadom iono  m ec. R om anow skiego o odrzuceniu  apelacji i jesz ­
cze w tym  sam ym  dniu  pow iadom ił on o tym  skazanego. W brew  tw ierdzeniu  T. 
B o lduana, że  skazany trafił do w ięzienia w e W ronkach, p o d  koniec m aja  lub 
na  początku  czerw ca 1946 ro k u 64 dokum enty  św iadczą, że  trafił on do c en tra l­
nego w ięzienia w e W ronkach już 22 m arca  1946 ro k u 65.

Ks. B ogdanow icz pisze: „na szczęście zachow ały się św iadectw a dotyczące 
poby tu  b iskupa K. M. S p le tta  w e W ronkach  i owe „ raporty  strażn ików ”, k tó re  
przybliżają n am  przeżycia w ięźnia, sposób trak tow an ia  go przez  strażników  
i jego  postaw ę w obec tychże oraz ukazu ją  „m aksim um  k o m fo rtu ” jak ie  m u 
zgotow ano w cen tra lnym  w ięzieniu w e W ronkach. Św iadczą one też  o p raw dzi­
w ie niskim  poziom ie in te lek tualnym  i m oralnym  ich au to rów ”66.

W  1957 roku  b iskup K. M . S p le tt u jaw nił fragm enty  swych w ięziennych 
przeżyć: „23 m arca 1946 roku  po d  strażą  trzech  m ilicjantów  zosta łem  p rz e ­
transportow any  pociąg iem  przez  G dynię, Bydgoszcz, Poznań  do najw iększego 
polskiego w ięzienia w e W ronkach. Jeżeli chodzi o sposób trak tow an ia  m nie ze 
strony  perso n e lu  w ięziennego, to  m ożna w yróżnić rozm aite  okresy. Pierwszy 
okres trw ał, o ile m nie pam ięć  n ie  myli do W ielkanocy 1948 roku . Poprzez ca ł­
kow itą izolację p róbow ano  m nie za łam ać zarów no duchow o jak  i psychicznie. 
P ubliczne p rzesłuchan ia  i w yszydzanie były na  po rząd k u  dziennym  (...). Po 
ogłoszeniu listu pap ieża  do ep iskopa tu  n iem ieckiego z 1 m arca 1948 roku , k tó ­
rego treśc i nigdy n ie  przeczytałem , zaczął się dla m nie nowy, gorszy okres. D o ­
tąd  w ięziony byłem  w odosobnien iu . Teraz p rzen iesiono  m nie do celi w spólnej, 
w raz z trzem a innym i księżm i, w śród których, jak  stw ierdziłem  dop iero  p ó ź ­
niej, znajdow ał się jed en  konfiden t. N azywał się E w aryst G ałązka. Jak  wywnio­
skow ałem  z późniejszych przesłuchań , p rzekaza ł on w fałszywy sposób in fo r­
m acje na  tem at tego o czym w celi rozm aw iałem  ze w spółbraćm i kap łanam i na 
tem a t K ościoła i pap ieża . W  dzień B ożego C iała  tego  sam ego roku  zosta łem  
w ezwany do naczeln ika w ięzienia. Z apy ta ł m nie czy znany  m i je s t list pap ieża 
do ep iskopa tu  niem ieckiego. M usia łem  zaprzeczyć. W tedy  oświadczył m i, że 
pap ież  o tw arcie p o d b u rza  n iem iecki ep iskopat przeciw ko narodow i polskiem u 
i zażądał, abym  złożył p isem ne ośw iadczenie, że  jako  b iskup kato lick i p o tę ­
p iam  tak ie  szow inistyczne postępow an ie  pap ieża . K ategorycznie odm ów iłem  
tem u  żądaniu . N atychm iast zo sta łem  przen iesiony  do izolatki. Z am knię ty  zo ­

63 AGKBZpNP, Zespól Sąd Specjalny Karny w Gdańsku, syg. 555/252. Prośba o ułaskawie­
nie bp. Spletta z 14.03.46r., skierowana do prezydenta Krajowej Rady Narodowej.

64 T B o l d u a n, Biskup Karol Maria Splett..., s. 89.
65 APG, Akta prokuratora, sygn. 1. XV/286. Zawiadomienie o przyjęciu do więzienia -  

por. J. Gol- naczelnik więzienia, 22.03.1946.
“ S. Bogdanowicz, +Karol Maria Antoni Splett..., s. 249.



sta łem  w bardzo  m ałej celi (12,5 m  x 3 m ), k tó ra  używ ana jes t w w ięzieniach do 
w ym ierzania k a r dyscyplinarnych. Ż ąd an ie  to było jeszcze k ilkakro tn ie  p o n a ­
w iane przez  różnych funkcjonariuszy w ięziennych. Z a  każdym  razem  je d n o ­
znacznie odm aw iałem . W  dzień  M atk i B oskiej z L ou rdes (11.02) 1949 r. p o ja ­
wił się w  m ojej celi p rzedstaw iciel państw ow ej służby bezpieczeństw a z W ar­
szawy i pow tórzył powyższe żądania . Ponow nie odm ów iłem . W  nocy weszli k o ­
m unistyczni strażnicy i zaprow adzili m n ie do zupe łn ie  ciem nej w ypełnionej po 
ko lana  w odą celi. W  celi tej zupe łn ie  nago przetrzym yw any byłem  przez  7 dni. 
D o  jedzen ia  daw ano m i co drugi dzień p ó ł litra  w odnistej zupy. D w ie noce 
z tych 7 dni, spędziłem  w suchej, zupe łn ie  pustej celi, w  której n a  oścież były 
o tw arte  okna, przy tem p e ra tu rze  na  zew nątrz  -  15 (C. S iódm ego dnia  w róci­
łem  do norm alnej w ięziennej celi. N ocam i byłem  jeszcze 5-6 razy odprow adza­
ny do tej ciem nej, w ypełnionej w odą celi. Tu godzina po  godzinie oblew any by­
łem  kub łem  lodow ato  zim nej w ody lub m usia łem  położyć się na  pod łodze , z a ­
nurzając w b rudnej w odzie. Pytano  m nie ciągle czy w iem  dlaczego zosta łem  
zam knięty  w tej ciem nej celi. M iałem  w rażenie , że p róbow ano  się m nie p o ­
zbyć. Takie p rzypadki zdarzały  się w ielokro tn ie . Po zakończen iu  odbyw ania tej 
kary zosta łem  przen iesiony  do izolatki, gdzie jeszcze przez  kilka tygodni na 
noc m iałem  tylko drew nianą  pryczę bez pościeli i przykrycia.

N adal, aż do końca  m ojego uw ięzienia przypadającego  na  9 sierpn ia  1953 
roku , przebyw ałem  ciągle w odosobnien iu , za w yjątkiem  14 dni. N a odm aw ia­
n ie  b rew iarza lub czytania książek n ie  pozw alano  m i wcale. D o  tego  dochodzi­
ły rów nież p rzeróżne  kary dyscyplinarne, jak  to , zwykle bywa w  kom unistycz­
nych w ięzieniach: sp ro śne  sceny, wyszydzanie, pozbaw ian ie  p okarm u , pokrycia 
do spania, zakaz ko respondencji z krew nym i itp.

W e M szy św., k tó ra  w pierw szych la tach  była odpraw iana  raz w m iesiącu 
przez  m iejscow ego księdza a później zosta ła  zlikw idow ana, n ie  pozw olono mi 
uczestniczyć. N ie przychylono się do m ej prośby  o um ieszczen ie  m nie we 
w spólnej celi z innym i duchow nym i (...).

W  ostatn ich  m iesiącach trak tow an ie  było nieco bardziej ludzkie. Poniew aż 
w iedziano, że  zgodnie  z ludzkim i przew idyw aniam i najpraw dopodobn ie j p rz e ­
trzym am  czas w ięzienia, dano  m i gazety i lite ra tu rę . W  regularnych  odstępach  
pojaw iali się u  m nie, w  czasie trw ania  m ojego w ięzienia, przedstaw iciele  p a ń ­
stwowych w ładz bezpieczeństw a, partii, m inisterstw a i p ro k u ra tu ry  generalnej, 
ciągle z tym  sam ym  pytaniem : czy uw ażam  w yrok za sprawiedliwy. N igdy nie 
p rzyznałem  się do winy. Poza tym  w czasie tych ośm iu la t n ieustann ie  byłem  
poddaw any trw ającym  całym i dniam i p rzesłuchaniom , przy okazji których 
przez  długie godziny m usia łem  stać. P róbow ano wymusić na  m nie inform acje 
dotyczące: 1. duchow nych z diecezji gdańskiej i chełm ińskiej, zarów no tych, 
którzy pozosta li n a  te ren ie  Polski, jak  i tych, których w ładze polskie wysiedliły.
2. kato lików  św ieckich -  chciano uzyskać ode m nie dok ładne adresy w ysiedlo­
nych do N iem iec n iek tórych  d iecezjan  i bliższe in form acje o ich politycznych



i narodow ych poglądach. Poniew aż zdecydow anie odm aw iałem , n ieustann ie  
poddaw ano  m nie najróżniejszym  k aro m  dyscyplinarnym , jak  w spom niałem  p o ­
wyżej. Z am kn ię to  m nie n a  dw a m iesiące w bardzo  m ałej, w ąskiej, ciem nej celi, 
k tó rej okna od w ew nątrz i zew nątrz  zaop a trzo n e  były w  stalow e blendy, przez 
co n ie  było dostępu  pow ietrza. Z najdow ał się tam  tylko jed en  otw ór, o w ym ia­
rach  p ó ł m e tra  kw adratow ego prow adzący na  korytarz. K onfiskow ano mi 
paczki, listy, zab ran iano  w ięziennego codziennego spaceru.

W  osta tn im  dniu  p rzed  m oim  zw oln ien iem  pojaw ił się u  m nie p rzedstaw i­
ciel generalnej p ro k u ra tu ry  z W arszawy z tym  sam ym  pytaniem . R ów nież i tym 
razem  odm ów iłem  przyznania się do winy. Postaw iono m i pytan ie: co zam ie­
rzam  zrobić po  wyjściu z w ięzienia. N a m oją odpow iedź, że zam ierzam  w rócić 
do swojej diecezji, odpow iedziano grom kim  śm iechem  i zapytano  czy po  ośm iu 
la tach  jeszcze nie rozpozna łem  znaków  czasu. Podczas m ojego zw alniania 
z w ięzienia, po d  groźbą 5 dalszych la t w ięzienia i rep resji w zględem  osób d ru ­
gich i trzecich , zab ran iano  m i gdziekolw iek i z kim kolw iek rozm aw iać na  tem at 
faktów , k tó re  w idziałem  i p rzeży łem  w w ięzien iu”67.

O  niek tórych  swych przeżyciach b iskup w spom ina ogólnie, n ie  podając 
szczegółów, np. „D o tego  dochodziły  rów nież p rzeróżne  kary dyscyplinarne, 
jak  to  zwykle bywa w kom unistycznych w ięzieniach: sp rośne  sceny, wyszydza­
nie, pozbaw ianie p okarm u , przykrycia do spania , zakaz korespondencji 
z krew nym i itp .” N a czym te  sp rośne  sceny i w yszydzanie polegały, w  w aru n ­
kach kom fortu , używ ając ok reślen ia  h istoryka Z ofii W aszkiewicz, k tó re  stw o­
rzyły w ładze w ięzienne, uznające  godność b iskupa68, w yjaśnią n am  w spom nie­
n ia  dw óch w spółw ięźniów  z W ronek: żo łn ierza  A rm ii K rajow ej P io tra  W oźnia­
ka i ks. p ra ła ta  d ra  Józefa  Z a to r  Przytockiego, k ap e lan a  w randze  podpu łkow ­
nika A rm ii Krajow ej.

P io tr W oźniak w swojej książce Zapluty karzeł reakcji relacjonuje: „D o te r ro ­
ryzowania w ięźniów  wykorzystywano (...) najrozm aitszych zboczeńców  seksual­
nych, których sprow adzano do W ronek  z innych więzień (...) Takie to rtu ry  ze 
zboczeńcem  seksualnym , celowo w prow adzanym  do celi, przechodził m.in. b i­
skup Splett (...) Spędził on osiem  la t w w ięzieniu w e W ronkach i był m oim  sąsia­
dem  w celi n r 409 na  skrzydle D , gdzie mieściły się karne  pojedynki. Zaw sze sły­
szałem  jego donośny głos, gdy m eldow ał się oddziałow em u p rzed  snem . Z ach o ­
wywał się godnie m im o najrozm aitszych szykan i drw in ze strony ubow ców ”69.

67 ABM, Bericht des Bischofs von Danzig ueber die Jahre 1946-1956; S. B og d an  o w i c  z, 
+Karol Maria Antoni Splett..., s. 249-251.

68 Z. W as z k i e w i c  z, Działalność administratora apostolskiego diecezji chełmińskiej, bisku­
pa Karola Marii Spletta w świetle postanowień konkordatu polsko- watykańskiego z 1925 r., Zeszy­
ty Naukowe Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. R. 46: 1972, Historia, t. 7, s. 49-73.

69 P. W o ź  n i a k, Zapluty karzeł reakcji. Wspomnienia AK- owca z więzień w PRL. Paris 
1982, s. 62.



Ks. p p łk  p ra ła t d r Jó ze f Z a to r  Przytocki, proboszcz Bazyliki M ariackiej 
w  G dańsku , w spom ina: „B iskup S p le tt m iał w  w ięzieniu bardzo  ciężkie w arun ­
ki. N a osiem  la t przesiedział chyba siedem  na  pojedynce, bez  książek, bez gazet, 
bez b rew iarza bez różańca. O  odpraw ianiu  M szy św. nie m ógł naw et marzyć. 
W  pierwszych la tach  pobytu  w e W ronkach w iele zim nych nocy spędził nago na 
b e ton ie  karceru . Z daw ałoby się, że  zam knięcie człow ieka nago w wilgotnym, 
betonow ym  karcerze pow strzym a wytraw nych sadystów  w ronkow skich od dal­
szych szykan. Rzeczywistość mówi co innego. W  nocy w edle  opow iadań w ięź­
niów  -  w chodzili oddziałow i do karca, jed en  w siadał na  nagiego b iskupa, a d ru ­
gi popędza ł go jak  juczne zwierzę. W  w ięzieniu pozostaw ił wszystkie zęby”70.

D la  całokształtu  oceny pracy b iskupa S p le tta  w trudnej sytuacji w ojennej 
należy przytoczyć po lem iczną w ypowiedz ks. S. B ogdanow icza: „W  św ietle s ta ­
now iska W atykanu genera ln ie  n ie  m ożna zgodzić się z jed n o s tro n n ą  oceną 
p rzedstaw ioną p rzez  P e te ra  R ainę , że  b iskup  K. M . S p le tt w  kon tak tach  ze 
S tolicą A posto lską  w zak łam any sposób p rzedstaw iał sytuację K ościoła swej 
diecezji, posługując się przy tym  argum entacją  G estapo  (...). N ajbardziej u d e ­
rzające je s t w  liście z 14 stycznia 1940 roku  w ybielanie w łasnej osoby (...). L i­
stem  sw oim  b iskup S p le tt n ie  tylko dezinform ow ał P iusa X II, ale i w ykazał, do 
jakich  perfidnych kłam stw  był on, jako  b iskup, w obec pap ieża  zdo lny”71.

P rzykładem  zupełn ie  innej oceny ze strony  Stolicy A posto lsk iej, n acecho ­
w anej dokładnym  zrozum ien iem  panującej sytuacji oraz p ragn ien iem  um o c­
n ien ia  i duchow ego w sparcia, jak  tw ierdzi ks. S tanisław  Bogdanow icz, m oże 
być odpow iedź W atykanu n a  sp raw ozdanie  ze s tanu  diecezji za  ro k  194272.

2 lu tego  1946 roku  n a  m ocy orzeczenia  W ojew ódzkiego S ądu  w G dańsku  
ks. b p  K. M. S p le tt zosta ł zasądzony na  k arę  8 la t w ięzienia. 10 sierpn ia  1953 
roku  up łynęło  pełnych osiem  la t od m om en tu  aresztow ania b iskupa; w yrok zo ­
stał co do dn ia  odbyty. W  to ta lita rnym  system ie n ie  oznaczało  to  jed n ak  wyj­
ścia n a  w olność. Po opuszczenia w ięzienia w e W ronkach  ks. b iskup  dostał się 
p o d  nadzó r funkcjonariuszy U rzęd u  B ezpieczeństw a i spędził p o n ad  trzy lata 
bez jakiegokolw iek w yroku, w  całkow itej izolacji od 10 sierpn ia  1953 roku 
w  klasztorze O O . D om in ikanów  w S tarym  B orku  a od  2 w rześnia 1953 roku 
w  klasztorze O O . B ernardynów  w D ukli73.

Po „polskim  p aźdz ie rn iku” w 1956 roku  zw olniono go stam tąd , w yrażając 
zgodę na  wyjazd poza  granice kraju. B iskup w yjechał do D ’usseldorfu , gdzie 
przebyw ał aż do swej śm ierci, k tó ra  nastąp iła  5 m arca  1964 roku. D o  końca ży-

70 J. Z a t  o r  P r zy t o c  k i, Pamiętniki, mps, s. 291.
71E R a in  a, Karol Maria..., s. 30; S. B o g d an  o w ic  z, +Karol Maria Antoni Splett..., s. 97-98.
72 A l, Eveque de Dantzig, Actes et documents t. 2, nr 99, s. 301-304; S. B og  d a n  o w i c  z, 

+Karol Maria Antoni Splett..., s. 98-99.
73 Por. S. B o g  d a n  o w i c  z, + Karol Maria Antoni Splett..., s. 260-291; A. M i c e w s k i, 

Kardynał Wyszyński. Prymas i Mąż Stanu. Paryż 1982, s. 165.



cia n ie  zrzekł się godności ordynariusza gdańskiego, pe łn iąc  funkcję b iskupa 
gdańskiego na  wygnaniu. W  czasopiśm ie Z w iązku G dańszczan -  „U nser D a n ­
zig” , w ychodzącym  w L ubece, oraz w  „H e im a tb rie f” m iesięczniku „gdańskich 
kato lików ”, w ychodzącym  w M ’un ste r, m ożna było znaleźć w iele danych na  te ­
m a t ożywionej działalności b iskupa S p le tta  w  N iem czech Z achodn ich  w śród 
m ieszkających tam  daw nych G dańszczan. W ystępow ał z p rzem ów ieniam i i k a ­
zan iam i w czasie z jazdu ziom kostw .

W  dwa dni po  śm ierci b iskupa S p le tta  O jciec św. Paw eł V I bu llą  z dn ia  7 
m arca  1964 ro k u  ustanow ił b p a  E d m u n d a  N ow ickiego rezydencjalnym  b isku ­
p em  diecezji gdańskiej74.

Z akończenie

N a podstaw ie dostępnego  m ate ria łu  oraz sam ego przeb iegu  p rocesu  i z e ­
znań  św iadków  m ożna postaw ić h ipo tezę , że każde sk ra jne  stanow isko w obec 
osoby b iskupa S p le tta  i jego p racy  duszpasterskiej będzie  rozb ieżne z ob iek ­
tywną oceną i w łaściwym spo jrzen iem  na  p raw dę historyczną. B iskup n ie  był 
bow iem  „po lakożercą” i kim ś kto k ieru jąc się panującym  k lim atem  rasizm u 
podejm ow ałby działan ia  w rogie przeciw ko narodow i Polskiem u i poszczegól­
nym  osobom  pochodzen ia  polskiego czy to  św ieckim  czy duchow nym . Jak k o l­
w iek czuł się niew ątpliw ie członkiem  n a ro d u  niem ieckiego i jego kultury, to 
jed n ak  jako  człow iek „pogran icza” znał Polaków , poznaw ał ich język i odbywał 
p rak tyk i na  polskich parafiach  podczas studiów  sem inaryjnych.

Z  drugiej strony n ie  był on gotowy zrezygnow ać z u rzęd u  aby zapro testow ać 
przeciw ko działan iom  ów czesnego rządu  niem ieckiego: p rak tykom  obozów  
koncentracyjnych, aresztow aniom  i m orderstw om  księży z diecezji gdańskiej75.

74 AAS 56 (1964) 331, MDG 1964 -  06. 28 kwietnia 1951 roku ojciec św. Pius XII mianował 
Administratora Apostolskiego dr. Edmunda Nowickiego biskupem w Gdańsku. Rządów nad 
diecezją nie mógł jednak objąć na skutek sprzeciwu komunistycznych władz polskich. Nastąpiło 
to dopiero 8 grudnia 1956 roku. 21 września 1954 roku w Poznaniu otrzymał sakrę biskupią jako 
biskup -  nominat J. E. ks. dr Edmund Nowicki jako tyt. Tuggi i Coadiutor sedis datus w Gdań­
sku. Prymas Polski kard. Stefan Wyszyński listem z dnia 11.03.1964 r. powiadomił bpa E. Nowic­
kiego o papieskiej nominacji. Jako arcypasterz gdański przybył on do Gdańska -  Oliwy dnia 7 
grudnia 1956 roku. W wyniku rozmów tzw. Komisji Wspólnej, złożonej z przedstawicieli Episko­
patu i Rządu, Rząd Polski Ludowej wyraził w listopadzie zgodę na objęcie urzędu arcypaster- 
skiego w Gdańsku przez ks. biskupa E. Nowickiego. Ustępujący ks. Wikariusz Kapitulny Jan Cy- 
manowski wydal kapłanom i wiernym powiadomienie o szczęśliwym uzyskaniu Arcypasterza. 
Sam opuścił Oliwę 10.12.1956 r. i udał się do parafii św. Franciszka na Emaus, gdzie sprawował 
urząd proboszcza aż do śmierci, por. MDG 1957, s. 53 i 73. Reorganizacja struktur diecezjalnych 
w Polsce dokonana Konstytucją Apostolską ”Totus Tuus Poloniae Populus” z 25.03.1992 r. pod­
niosła Gdańsk do godności stolicy arcybiskupiej z diecezjami: gdańską, pelplińską i toruńską.

75 Księża gdańscy zamordowani w okresie wojny: Hoeft Walter -  zamordowany w Piaśnicy 
w listopadzie 1939 roku; Jan Aeltermann -  zamordowany w Wysinie 22 listopada 1939 roku;



W  nieporów nyw alnie w iększej skali dotyczyło to  diecezji chełm ińskiej, ale 
gro aresztow ań i m orderstw , takich  jak  ten  w  lesie spręgaw skim  były dokonane 
p rzed  prze jęc iem  adm in istracji p rzez  bp. Spletta .

T rudno jed n ak  z drugiej strony  przypuszczać, aby o tym  w szystkim  n ie  w ie­
dział. R odzi się zasadne  py tan ie , czy b iskup m ógł przyjąć inną postaw ę i w pły­
nąć na  zm ianę sytuacji kap łanów  i w iernych katolików  obydwu diecezji n ie  tyl­
ko polskiego pochodzen ia , ale i tych, k tórzy  n ie  akceptow ali postaw y nazistów  
i p rzep łacili to  życiem , pom im o że byli N iem cam i?

W  sferze em ocjonalno  -  psychologiczno -  m oralnej m ożna zastanaw iać się, 
dlaczego b iskup  tak  en tuzjastycznie w yraził swój stan  zadow olen ia  z „pow rotu  
G dańska do M acierzy” oraz w ydał rozporządzen ie  o pełnym  honorów  przyję­
ciu H itle ra  w izytującego G dańsk  15 w rześnia 1939 roku.

Późniejsze rozpo rządzen ia  b iskupa m ożna tłum aczyć chęcią ra tow an ia  te ­
go, co pozosta ło  ze s tanu  p rzedw ojennego  w K ościele gdańskim  i chełm ińskim . 
Jed n ak  tru d n o  zrozum ieć, dlaczego b iskup n ie  zrezygnow ał do końca życia 
z ty tu łu  ordynariusza gdańskiego, co un iem ożliw iało  obsadzen ie  stolicy b isku­
piej w  G dańsku  aż do jego  śm ierci.

P odsum ow aniem  działalności b iskupa w  tak  trudnym  okresie  dziejów  nie 
tylko G dańska, Polski czy E uropy , a le i reszty  św iata m oże być treść  rozm owy 
m iędzy n im  a księdzem  Skw ierczem . N a py tan ie  b iskupa: „Co ludzie m ówią? 
Co słychać?” odpow iedział, że  ludzie: „K lną n a  księdza b iskupa. W  związku 
z tą  spow iedzią są bardzo  rozgoryczeni” . B iskup zwierzył się sw em u rozmówcy: 
„To zalecen ie  leżało  u  m nie, a ja  n ie  m ogłem  się z tym  pogodzić, żeby je  wydać. 
Lecz, gdy zaczęli m i aresztow ać ostatn ich  księży, którzy m i zostali, w ybrałem  
m niejsze zło. N a tu ra ln ie  z rozum iałem  księdza b iskupa, zresztą  wszyscy ro zu ­
m ieliśm y sy tuację”76.

B iskup S p le tt n ie  był, bez  w ą tp ien ia , typem  „b o h a te ra  -  św iętego” , k tó ry  
przez  ja sn e  i k larow ne postaw y w obec za is tn ia łe j rzeczyw istości n ieu s tan n ie  
daw ałby w yraz d ezap ro b a ty  dzia łań  w ładz w ojskow ych i cywilnych w obec k a ­
p łanów  i w iernych. N ie u m ia ł, n ie  m ógł czy też  n ie  odczuw ał po trzeb y  zajęcia

Marian Górecki -  zamordowany w obozie koncentracyjnym Stutthof 22 marca 1940 roku; 
Bronisław Komorowski -  zamordowany w obozie koncentracyjnym Stutthof 22 marca 1940 
roku; Franciszek Rogaczewski -  zamordowany w lasach piaśnickich pod Wejherowem 
w styczniu 1940 roku; Władysław Szymański -  zamordowany w lasach piaśnickich pod Wejhe­
rowem w styczniu 1940 roku; Bernard Wiecki -  zamordowany w lasach piaśnickich pod Wej­
herowem w styczniu 1940 roku; Robert Wohlfeill -  zamordowany w obozie koncentracyjnym 
Oranienburg 13 czerwca 1940 roku; Ernest Karbaum -  zamordowany w obozie koncentracyj­
nym Stutthof 18 grudnia 1940 roku; Jerzy Majewski -  zamordowany w obozie koncentracyj­
nym w Dachau 22 sierpnia 1942 roku; Brunon Binnebesel -  aresztowany przez gestapo i ska­
zany na śmierć przez sąd w Brandenburgu, ścięty w więzieniu brandenburskim 13 listopada 
1944 roku, por. SDG 1975, s. 51-53.

76 J. S k w i e r c z, Posłał mnie biskup. Studia Peplińskie. T 20: 1989, s. 103.



jasnej postaw y w obec ideo log ii nazistow skiej i dokonyw anej p rzez  n ią  e k s te r­
m inacji m ilionów  is tn ień  ludzkich . N ależy p am ię tać , że  n a  te re n ie  p rzed w o ­
jen n eg o  W M G  m ieszkało  oko ło  10%  Ż ydów  (porów nyw alna liczba z liczbą 
m ieszkających tu  Polaków ), k tó rzy  korzystali z siedm iu  m iejsc k u ltu  -  syna­
gog, a w  pob lisk im  S tu tth o fie  za łożono  pierw szy n a  ziem iach  po lsk ich  obóz 
koncentracy jny , k tó ry  też  najd łużej z tego  typu „p laców ek” działał. N a te r e ­
n ie  w spom nianego  obozu  znajdow ały  się kom ory  gazow e, gdzie m asow o 
m ordow ano  w ięźniów , w tym  i kap łan ó w  gdańskich. D o  p ro fan ac ji i zam yka­
n ia  kościo łów  dochodziło  też  często , czego szokującym  w ręcz p rzyk ładem  
m oże być d z ia łan ie  oddzia łu  gestapo  a resz tu jącego  ks. B ronisław a K o m o ­
row skiego n a  te re n ie  p a ra f ii po lskiej pw. Św. S tan isław a B pa w G dań sk u  -  
W rzeszczu.

O  tych i podobnych  fak tach  n ie  m ógł n ie  w iedzieć ordynariusz diecezji. N a 
ile jego in terw encje m ogły być sku teczne tego  nik t, an i za jego życia, an i tym 
bardziej te raz  n ie  jes t w stan ie  jednoznaczn ie  stwierdzić.

R odzi się rów nież py tan ie , czy b iskup  m ógł osobiście odw iedzać skazanych, 
niosąc im  wyrazy kap łańsk iej i ludzkiej so lidarności?  Czy n ie  czynił tego  zbyt 
rzadko  w stosunku  do księży pozostających  w „ te re n ie ”, w yręczając się k o m i­
sarzam i, o k tórych  n ie  m iano  najlepszej opinii? Czy n ie  dbał zbytnio o opinię 
pop raw nego  obyw atela Trzeciej Rzeszy, toczącej ludobójczą w ojnę z resztą  
św iata?

Takich i podobnego  typu py tań  rodzi się w ięcej. N ikt na  podstaw ie d o stęp ­
nych m ateria łów  i posiadanej w iedzy n ie  jes t w  stan ie  udzielić jednoznacznej 
odpow iedzi, d latego  osoba b iskupa K aro la  M arii S p letta , drugiego b iskupa 
gdańskiego, pozostan ie  osobą kontrow ersyjną.

Karol Maria Splett -  the bishop of the Free City Gdansk (Danzig)

Summary

Bishop Karol Maria Splett was born to a German family in Sopot, and was appoin­
ted bishop of Gdansk when his predecessor, bishop Edward O’Rourke was forced to 
resign by the upper House of Gdansk in 1938. To establish the historical truth of what 
happened in the following years is difficult due to the lack of available information. 
However, if one takes an extreme position regarding bishop Splett and his ministry it 
can not be the complete truth. The bishop was a German by birth, thought of himself 
as German and had naturally inherited German culture but he did not hate the Polish 
nation, after all, he was a man ‘of the borderland’ and knew Poles. He had learned Po­
lish and used to practice this language in Polish Parishes while he was studying in the 
Seminary.

It was fact that Bishop Splett ordered his priests to decorate their churches on the 
15th September 1939 for H itler’s inspection of Danzig and thereby apparently welcomed



with enthusiasm the return of ‘Danzig to the Fatherland’. Besides, when Hitler’s go­
vernment organized concentration camps, arrested and murdered Polish priests from 
his diocese he was not ready to protest by resigning. Perhaps he was afraid that his atti­
tude would appeared not to be in keeping with true citizens of the Third Reich?

It is obvious that Bishop Splett was not a hero-saint who felt able to protest against 
the murdering of priests and people in his diocese by the German police. He did not 
speak out against the Nazi ideology and the extermination of millions of people in Po­
land and other countries. One has to remember that the first concentration camp in Po­
land was built in his diocese, in Stutthoff and that in that camp thousands, including ma­
ny priests of Gdansk were murdered.

However, before we condemn him outright we have to ask a question which is in fact 
impossible to answer, if he had protested would it have had any positive effect or would 
it have made the situation for priests and Catholics much worse? Due to the limited 
availability of information from that time no-one can give an univocal answer to that 
question and Bishop Splett will remain a controversial figure.


